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Od przemocowczyń.ców, osób prac̨ych sie ̨ na szkło, karierowiczek.ów czy manipulato-
rek.ów – po osoby wpychane w niebezpieczeństwo [publicznej] rozpoznawalności; zdehu-
manizowane czy przepracowane: rola „osoby organizujac̨ej” jest krzywdzac̨a zarówno dla
osób które sa ̨ w ten sposób określane/które sie ̨ w ten sposób określaja,̨ jak i dla ruchu
wyzwoleńczego samego w sobie.

Wolność nie potrzebuje osób organizujac̨ych – potrzebuje zaś tego, aby każdy odgrywał
aktywna ̨ role ̨w walce, i aby nikt nie dopuszczał do tego, by w procesie stawiać siebie wza-
jemnie na dehumanizujac̨ych pozycjach.

Nie możemy czekać na to, aż inni zaczna ̨walczyć za nasza ̨wolność. Tak jak zawsze, se-
kretem jest to – aby zaczać̨.

Specjalizacja i obserwacja
Rola „osoby organizujac̨ej” jest pozycja ̨ wymagajac̨ej rzekomo posiadania pewnej formy
specjalizacji; w tym sensie, że roli tej nie może przyjać̨ ktokolwiek, tylko jakiś konkretny
rodzaj człowieka. Nawet w przypadku ruchu „nieformalnego”, jest to stanowisko które se-
paruje „przewodzac̨ych” od walki samej w sobie. Tak jak ze wszystkimi specjalizacyjnymi
rolami, tworzy sie ̨ wówczas dynamika obserwacji: zamiast zachec̨ać ludzi do – po prostu
– zrobienia jakiejś cholernej rzeczy (robiac̨ z nich tym samym aktywnych uczestników w
walce o wyzwolenie), dynamika ta dyktuje im by czekali aż organizatorzy wszystko za nich
zrobia ̨ – jedyna ̨ rzecza ̨ jaka ̨musza ̨wówczas zrobić, to po prostu sie ̨ pojawić.

Nawet osoby organizujac̨e o najlepszych intencjach i te najbardziej świadome, poczat̨ku-
ja ̨ te ̨ dynamike,̨ ponieważ kłopot tkwi w samym stanowisku tej osoby organizujac̨ej – jest
ona zawsze odseparowana od każdego i wszystkiego. Aby rola osoby organizujac̨ej zaist-
niała, musza ̨ być wpierw osoby… wymagajac̨e zorganizowania – a nie aktywni uczestnicy,
wykonywujac̨y działania kurwa sami z siebie.

Nierzadko jednak, osoby o roli organizacyjnej, intencjonalnie chowaja ̨ dojścia do zaso-
bów (np. do pienied̨zy, narzed̨zi, znajomości), z którymi najzwyczajniej w świecie nie bed̨a ̨
sie ̨ dzielić. Gdy sa ̨ cześ̨cia ̨ jakichś konkretnych organizacji, utworza ̨ one bariere ̨ już na sa-
mym wejściu tej organizacji, w której – najprawdopodobniej – pozostaniesz, w roli osoby
obserwujac̨ej. Aby uchronić swoja ̨pozycje ̨władzy, bed̨a ̨one tworzyć wroga ̨atmosfere ̨wo-
kół czynności jaka ̨jest akt organizowania, lub kłamać, że abymóc organizować, trzeba być
określonym rodzajem człowieka lub posiadać określone umiejet̨ności.

Prawda jest jednak taka, że cokolwiek co moga ̨ robić osoby organizujac̨e – robić moga ̨
wszyscy, i dla własnego dobra oraz naszej wolności, tak jak dla dobra osób organizujac̨ych,
musimy to zaczać̨ robić, a w procesie – zrzucić ich z piedestału, tym samym czyniac̨ ich
nieistotnymi.
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Hierarchia, osobowość i nadużycia
Osoby o rolach organizacyjnych i przewodzac̨ych, maja ̨ tendencje ̨ do tworzenia zarówno
formalnych, jak i nieformalnych hierarchii. Nie ma żadnej takiej osoby, której obecność
w walce jest tak krytycznie istotna, że bez niej wszystko by sie ̨ rozpadło; jednakże, kultu-
ra zbudowana wokół osób organizujac̨ych, i organizowania samego w sobie, stawiajac̨a te
osoby na piedestale – powoduje te ̨ iluzje.̨

Tworzy to perfekcyjna ̨ strukture ̨ do nadużywania władzy (która wystep̨uje zawsze w
przypadku zaistnienia pozycji władzy). „No nie było to zbyt fajne z ich strony, ale przecież
wykonuja ̨ bardzo dobra ̨ robote…̨”: jesteśmy przekonane.ni, że wiek̨szość osób usłyszała
kiedyś coś podobnego. Gdy ludzie uczestniczac̨y w walce, nie sa ̨ z nia ̨ połac̨zeni, odpowie-
dzialność za czyny całkowicie zanika.

Wymówek jest nieskończoność: „za dużo sie ̨ teraz dzieje, możemy to przedyskutować
kiedy indziej?/po prostu chcesz zdelegitymizować moja ̨ prace!̨/to jest działanie kontrwy-
wiadowcze!/jesteś infiltratorem!”. Dodatkowo, tendencja do deifikowania osób organizu-
jac̨ych, tworzy ślepy kult zwolenników, którzy nastep̨nie bronić ich [osób organizujac̨ych]
bed̨a,̨ bez wzgled̨u na wszystko – to właśnie taka dynamika kontrybuuje do ugruntowania
sie ̨ rasizmu, nadużyć i apogoletyzmu tego wszystkiego.

Te stanowiska działaja ̨ również jako magnes dla osób prac̨ych sie ̨ na szkło, manipulato-
rek.ów czy politykierek.ów, rozbudowujac̨ych za plecami swoje CV. To właśnie tacy ludzi
naraża ̨ innych na fizyczne i prawne niebezpieczeństwo, tylko po to, aby uzyskać to świet-
ne zdjec̨ie na instagrama, albo aby uzyskać darowizny na swój fundusz. Moga ̨też uspokoić
uczestniczki.ów, by móc sie ̨ pieć̨ lat później na to powołać, przy kandydowaniu na stano-
wisko w radzie miasta.

Przywódstwo i dehumanizacja
Komu przypadnie rola osoby organizujac̨ej? Tak jak w przypadku “przywódstwa”, gdy lu-
dzie myśla ̨że jedyna ̨forma ̨uczestniczenia w walce jest kroczenie za kimś, to kroczyć bed̨a ̨
za kimkolwiek kto sie ̨ zgłosi – polityka czy analiza moga ̨wówczas iść w cholere.̨ Najlepiej
widać to po tym, gdy na demo przychodzi jakaś obca osoba z megafonem – wielu ludzi za-
czyna momentalnie na niej polegać, ponieważ megafon (albo kamizelka odblaskowa, albo
donośny głos) obdarza ja ̨w jakimś stopniu ważnościa,̨ i zanim sie ̨ obejrzycie – stoicie tam
i słuchacie, jak to nie każdy policjant jest taki zły, że należy wrócić do domów, że należy
iść zagłosować.

Z drugiej zaś strony, niektórym osobom narzuca sie ̨role ̨organizacyjna,̨ tylko dlatego bo
coś konkretnego robia ̨ – a konsekwencja ̨ tego jest dla nich: rozpoznawalność [publiczna],
ich ubóstwianie, przepracowanie, oczekiwanie od tej osoby ciag̨łych odpowiedzi oraz ogól-
na dehumanizacja o która ̨nikt sie ̨nie prosi; osoby przez to sie ̨ szybko wypalaja,̨ znikaja.̨ A
gdy to już sie ̨ stanie, pozostali desperacko zaczynaja ̨ szukać nowej ofiary.
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Kto sobie rości prawo do czego
Ci którzy “organizuja”̨, nigdy niczego nie koordynuja,̨ i to nie oni sprawiaja ̨że dzieje sie ̨ to
co sie ̨ dzieje – a mimo tego, sukces zaistnienia wszelkich wydarzeń, przypisuja ̨ sobie. Ma
to niekiedy mocne podłoże klasowe, rasowe oraz płciowe. Tam gdzie dobrze ustatkowana
osoba organizujac̨a, tammożecie iść o zakład, że to biedniejsi ludzie odwalali za nia ̨żmud-
na ̨ robote.̨ Tam gdzie rzekomo zajebisty meż̨czyzna, tam bed̨zie 10 kobiet i osób o innej
płci, odwalajac̨ych za niego żmudna ̨ robote,̨ a w tym nieformalna ̨prace ̨ emocjonalna ̨ oraz
opiekuńcza ̨ – robia ̨ zatem jeszcze wiec̨ej. Tam gdzie biała osoba organizujac̨a, tam bed̨ac̨y
na tyłach – przemec̨zeni i złachmanieni czarnoskórzy.

Nawet nie liczac̨ takich przypadków, to potrzeba i tak całej społeczności aby cokolwiek
“zorganizować”: od przyjaciół od których bierzecie pomysły, od ludzi którzy przyłac̨zaja ̨
sie ̨zewzgled̨u na zaopatrzenia, po osoby koordynujac̨e różne ekipy aby sie ̨pojawiły, lub po
kogokolwiek kto dzieli sie ̨wiadomościami na temat zaistniałegowydarzenia, czy po prostu
po osoby które sie ̨pojawiaja.̨ Taka osoba przypisujac̨a sobie wszystkie zasługi za działania
wielu osób, jest zarówno arogancka, jak i aktywna ̨przeszkoda ̨w budowaniu kolektywnego
poczucia siły.

NIE CZEKAJCIE NA TO AŻ KTOŚ INNY ROZPOCZNIE ZA WAS WALKE ̨ O WYZWOLENIE
SEKRETEM JEST TO, ABY ZACZAĆ̨
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